


NORBERT WOŹNIAK

CZESŁAW BIAŁOWĄS 
-  MAŁACHOWIAK I AGENT URZĘDU BEZPIECZEŃSTWA

Abstrakt

W  okresie Polski Ludowej m ury najstarszej szkoły w  Płocku opuściło tysiące absolwentów . Jed­
nym z nich był C zesław  B ia łow ąs. Ta postać budzi do dziś spore kon trow ers je , g łów n ie  wśród 
historyków Instytutu Pamięci N arodow e j. Na tem at jego b iog ra fii literatura jest dość uboga. D late­
go historia człow ieka, który okazał się odpow iedz ia lny  za zbrodn ię , zostanie op isana na podsta­
w ie zebranych przeze mnie różnego rodzaju m a teria łów  archiw alnych, lite ra tury i Internetu. Jemu 
to  w łaśnie jest poświęcony artyku ł, który będzie podzie lony na kilka części.

Słowa kluczowe: Czesław B iałowąs, b iog ra fia , LO im . M arszałka Stanisława M a łachow skiego 
w  Płocku, VIII LO im . Bolesława Krzywoustego we W rocław iu , Huzar, Urząd Bezpieczeństwa Pu­
b licznego.

Czesław Białowąs (9 XI 1932 
-  16 XII 1981)
TW  UB ps. M a ła c h o w s k i,  
M icha ł 1 9 5 0 -1 9 5 4  i TW SB 
1973-1979

W  sercu miasta Płoc­
ka zna jduje się najstar­
sza szkoła w  Polsce i Eu­
rop ie , która istnieje od 
1180 roku. Jest to Liceum 
O g ó ln o k s z ta łc ą c e  im . 
M a rs z a łk a  S tan is ław a  
Małachowskiego. Mieści 
się przy ulicy Stanisława 
M a ła c h o w s k ie g o  1 . 
Swojego pa trona otrzy­
m ało w  1921 roku, na­
to m ia s t obecną nazwę 
przy ję ło  po w o jn ie . W  
1 9 5 7  roku św ię tow a ło  
swój jubileusz 777 lat ist­
nienia. Jej mury opuści­
ło  w  latach 1 9 4 5 -1 9 5 6  
o ko ło  1101 abso lw en­

tów 1. Niewiele osób wie, że do tej szkoły w  okre­
sie stalinowskim uczęszczał Czesław Białowąs. Nie 
był an i M azow szaninem , ani Płocczaninem. Po­
chodził z terenów , które w  latach 30 . XX w ieku 
wchodziły w  skład województwa lubelskiego. Dzia­
ła ł dla bezpieki jako agent M ałachow ski lub M a- 
ła cho w iak . Posług iw a ł się także pseudon im em  
M ichał. W ładza ludowa sfałszowała jego życiorys 
po ukończeniu szkoły. Ten m łod y  ch łop iec  p o ­
chodzący z rodziny o tradycjach patriotycznych w  
w ieku 18 lat przeszedł na stronę komunistycznej 
władzy. Zależało mu nie tylko na ratowaniu m at­
ki, ale również zgodnie z rozkazem Urzędu Bez­
pieczeństwa Publicznego na zwalczaniu i zab ija ­
niu żo łn ie rzy  wyklętych, prawdziwych pa trio tó w  
walczących o wolną, niepodległą i demokratyczną 
Polskę. Ta m etam orfoza , jaka się dokona ła  na 
Białowąsie, doprow adziła  do zm iany jego pog lą ­

dów  i otoczenia na nową rzeczywistość. W tedy 
bliżej było mu do Polski Ludowej niż wolnej i bur- 
żuazyjno-kapita lis tyczne j. Służba i w ierność w ła ­
dzy ludowej sprawiły, że mógł zrealizować wszyst­
kie swoje plany i m arzenia. Jednak to co w yda­
w ało się możliwe do spełnienia doprow adziło  do 
zad an ia  c ie rp ien ia , krzywdy i śm ierci w ie lu  lu ­
dziom , których nie oszczędził los. O krutna kara i 
śmierć spotkała także członków jego rodziny, któ­
rzy w edług niego dz ia ła li d la bandy zd ra jców  i 
pachołków  oddanych rządowi polskiem u w  Lon­
dynie. Do końca życia pozostał wierny lewicowym 
i komunistycznym pog lądom 2.

Czesław Białowąs -  absolwent M a łachow ian - 
ki, po lo n is ta , poe ta , nauczycie l, w icedyrek to r, 
agent UB i członek PZPR, stał się s ław ny dzięki 
spektaklow i teatra lnem u dla Telewizji Polskiej pt. 
„T a jny  w spó łp racow n ik" w yem itowanem u na po­
czątku 2009 roku. Jego autorem był Cezary Hara­
simowicz, a reżyserem Krzysztof Lang. Dla potrzeb 
telewizji im ię głów nego bohatera Czesław B iało­
wąs zam ie n ion o  na M ieczysław  Białas. W  jego 
rolę wcie lił się 24—letni w tedy Mateusz Banasiuk. 
Dzięki tem u spektaklowi aktor otrzymał wyróżnie­
nie na Krajowym  Festiwalu Teatru Polskiego Ra­
dia i Teatru TV „Dw a Teatry" w  Sopocie3.

Wczesne lata
Agent i ta jny współpracownik UB Czesław Bia­

łowąs urodził się w  środę 9 listopada 1 932 roku 
we wsi Harce w  województwie poleskim (obecnie 
Białoruś). Dwa lata później przybył do Sokołowa 
Podlaskiego, gdzie rodzice m ieli otrzym ać k ilka ­
dziesiąt hektarów ziemi w  majątku G ródku. Wśród 
cz łonków  rodz iny  B ia łowąsa znanych jest kilka 
osób. Jego ojciec Karol, matka miała na imię M a­
ria, z dom u Łobucka. Białowąs m ia ł czwórkę ro­
dzeństwa, Stanisława, Jerzego i W itolda oraz sio-
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Liceum Ogólnokształcące im. Stanisława M ałachowskiego w 

strę Zofię. Była to rodzina relig ijna, wychowana w  
wierze rzym sko-katolickiej oraz w  duchu pa trio ­
tyzmu i miłości do Polski. Była także w rogo nasta­
w iona do dwóch bliźniaczych i zbrodniczych reżi­
m ów  -  h itle row skiego nazizm u i stalinow skiego 
komunizmu. Kiedy Czesław m iał 7 lat rozpoczęła 
się II wojna światowa. Rodzina Białowąsów w  czasie 
wojny i okupacji w  latach 1 9 41 -1 944  przebywa­
ła w  niew ie lkie j wsi Jab łonna Lacka 18 k ilom e­
trów  od Sokołowa Podlaskiego. O jciec i brat Sta­
n is ław  w stąp ili do w ojska. Byli żo łn ie rzam i AK. 
Służąc w  A rm ii Krajowej Stanisław awansował na 
stopień podchorążego. O jciec Białowąsa w stąp ił 
pod koniec w o jny do Ludowego W ojska Polskie­
go. Uczestniczył w  wyprawie na Berlin, zginął praw­
dopodobnie  w iosną 1945 roku. Inne źród ła  po ­
da ją , że Rosjanie wywieźli go na Syberię, gdzie 
m iał praw dopodobnie umrzeć. Po wyzwoleniu wsi 
przez Rosjan rodzina Białowąsów m iała w  posia­
danie już tylko 4 ha ziem i w  G ródku, zgodnie z 
uchwaloną w  1944 roku re form ą ro ln ą 4. S tani­
sław Białowąs po wojnie kontynuował działalność 
konspiracyjną. Nosił pseudonim Boruta. Pełnił funk­
cję kom endanta  w  rodzinne j Jab łonn ie  Lackiej. 
Na jej terenie zna jdow ało  się antykomunistyczne 
Zrzeszenie Wolność i Niezawisłość. Nie chcąc tra ­
fić w  ręce bezpieki zastrzelił się. Później jego grób 
został zbeszczeszczony przez KBW. Świadczyło to
o jej charakterze ateistycznym, antyklerykalnym ,
świeckim, antyreligijnym i świętokradzkim , co tra ­
gicznie wpłynę ło na Czesława i jego matkę. Sio­
stra Zo fia  i m atka po w o jn ie  p o m aga ły  żo łn ie ­
rzom w yklętym  i zosta ły za to  skazane na kary

Płocku, gdzie w  latach 1 94 8 -1 950  uczył się Czesław Białowąs 

więzienia. Matka otrzymała co najm niej 5 lat po­
zbawienia wolności w  1948 roku przez sąd w o j­
skowy i Powiatowy Urząd Bezpieczeństwa Publicz­
nego w  Sokołow ie Podlaskim . Sam Czesław był 
św iadkiem  tego zdarzenia . Kiedy tra fiła  do w ię ­
zienia rozstał się z nią i nie m iał nawet prawa do 
spotkań, a przecież była to dla niego najważniej­
sza osoba w  rodzinie. Nie chciał stracić jej tak jak 
ojca, dlatego dołożył wszelkich starań, by móc ją 
uratować. Zdarzenie to tragicznie wpłynęło na jego 
życie, ale również psychikę. Z rozum ia ł wówczas 
jak totalitarny system komunistyczny surowo karze 
tych, którzy służą w olne j Polsce bądź pop ie ra ją  
kontrrewolucjonistów  z AK czy W iN . Zastanaw ia ł 
się także co m ogłoby dać, gdyby stanąć po prze­
ciwnej stronie. Czy d a ło b y  to  w ie lk ie  korzyści i 
możliwość do dalszego rozwoju, czy może śmierć 
podobną do tych z czasów hitlerowskich?

Brat W ito ld  noszący pseudonim  Litwin, służył 
i w alczył w  6  B rygadzie W ileńsk ie j, s tac jonu ją ­
cej w  powiecie Sokołów  Podlaski. Na jego tere­
nie zn a jd o w a ł się od d z ia ł p o d lega jący  ka p ita ­
now i K az im ie rzow i K am ieńsk iem u pseudon im  
H uzar. K om endan tem  tego  o d d z ia łu  był p o d ­
porucznik Józef M ałczuk, pseudonim  Brzask. Ro­
dz ina  w ys ła ła  m ło d e g o  ch łopca  na naukę do 
Płocka, gdzie m ieszkał jego stryj5.

Okres edukacji.
Początek peerelowskiej służby
M ło d y  B iałowąs uczył się w raz z bratem  Je­

rzym w  Liceum O gólnokszta łcącym  im . M arsza ł­
ka Stanisława Małachowskiego. Mieszkał na Sta­
rym Mieście, więc do szkoły m ia ł niedaleko. Cze­
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sław rozpoczął w  niej naukę w  1948 roku w  w ie­
ku 16 lat. Była to szkoła, która m ogła pochwalić 
się w ie low iekową tradycją i która wyniosła w ielu 
w span ia łych  w ychow a nków  i abso lw entów . Do 
takich ludzi należał również sam prezydent daw ­
nej II RP Ignacy Mościcki. M łody Czesław już od 
dziecka interesow ał się książkam i, g łów n ie  lite ­
ra turą. W  czasie nauki w  M ałachow iance w yko­
rzystał swoją w iedzę, ta lent i um iejętności. Przy­
k łada ł og rom ną w agę, zainteresowanie i m iłość 
do języka po lsk iego, lite ra tu ry, poezji, h is to rii i 
kultury. O trzym ał nawet stypendium. Jego matka 
M a ria n n a , która nie um ia ła  czytać i pisać, o b ­
serwow ała syna i jego zdo lności literackie. M y­
ślała nawet, że będzie w ie lk im , wspaniałym  i uta­
len tow anym  poetą tak  jak  Krzysztof Kam il Ba­
czyński, który zginą ł w  czasie powstania warszaw­
skiego w  w ieku 23 lat. Jako uczeń czytał poezje 
W ładysława Broniewskiego, płockiego poety, któ­
ry walczył przeciwko bo lszew ikom , lecz później 
zaczą ł w spó łp racow ać z kom un istam i. Czesław 
nie w iedzia ł nawet, że taka m etam orfoza m iała 
wkrótce dokonać się również na nim 6. W iele razy 
odw iedza ł swojego brata W ito lda  w  lasach So­
ko łow a Podlaskiego^. Przeciwko brac iom  stanęli 
żo łn ie rze bezpieki. Ś ledzili, g rom adz ili i zb ie ra li 
dow ody mówiące o Czesławie i jego bracie. Na 
początku 1950  roku W ojew ódzki Urząd Bezpie­
czeństwa Publicznego w  W arszawie, na czele któ­
rego stał podpułkow nik Bronisław Trochimowicz, 
natrafił na miejsce stacjonowania oddziału 6  Bry­
gady W ileńskie j w  Sokołow ie Podlaskim . W szel­
k im i sp o so b a m i z a m ie rza n o  go z lik w id o w a ć . 
A para t bezpieczeństwa postanowił w ięc powołać 
nowego kandydata na agenta, który m ia ł w yko­
nywać jego rozkazy, zbierać info rm acje , dowody 
i p o m a g a ć  w  lik w id o w a n iu  b a n d y  faszystów . 
W ybór m ia ł paść zdecydowanie na Czesława Bia­
łow ąsa , który nie os iągną ł jeszcze pe łn o le tn io - 
ści, a przecież bezpieka nie m ogła  na agentów  
werbować nieletnich. W  niedzielę 26 marca 1950 
roku funkcjonariusze schwytali m łodego chłopca 
przed szkołą i przyprow adzili go na przesłucha­
nie. Stosowali w obec niego surowe m etody te r­
ro ru , p rześ lado w an ia , krzyki, wyzw iska, szyka­
ny. U sadow ili go nawet na nodze odwróconego 
krzesła, zm uszając do poznania  p raw dy na te ­
m at oddzia łu, w  którym służy jego brat. Oskarży­
li go o przynależność do O rląt, m łodzieżowej o r­
gan izac ji an tykom unistyczne j, która dz ia ła ła  w  
Płocku od 1948 roku, a także o to , że pom aga ł 
śm ierte lnym  w ro g o m . G ro z ili, że osadzą go w 
w ięzien iu  lub zab iją  za pom oc bądź kontakty z 
pa rtyzan tam i. P rzesłuch iwany był przez dwóch 
ubeków . Jeden m ia ł stopień kap itana , nazywał 
się Tadeusz Kwiatkowski i był wobec niego ba r­
dzo surowy, drugi był chorążym, nazywał się Ry­
szard Tabaczyński i okazał się bardziej łagodny. 
Zaproponow ał mu, że jeśli odważy się stanąć po

stronie UB, pom oże w  z likw idow an iu  pa rtyzan­
tów, wówczas wypuszczą jego matkę na wolność, 
a przyszłość będzie m ia ł zapew n ioną  bez ża d ­
nych przeszkód7. Wówczas m łody chłopiec stanął 
przed trudnym  w yborem  jednej z dwóch stron. 
Do pierwszej należeli partyzanci, pa trioc i, anty- 
komuniści i wolna Polska, z którymi była zw iąza­
na także jego rodzina. Drugą zaś stanowiła stro­
na Polski Ludowej i w ładzy, która walczy o lepszą 
przyszłość d la n a rodu , zw alcza Kośció ł, faszy­
stowską opozycję i żołnierzy wyklętych, a kap ita­
lizm uważa za szkodliwy system. Jak się okazało 
w ybra ł tym razem inaczej niż zawsze. Zaufa ł tej 
drugie j stronie i uważał, że bezpieka dobrze go 
przekona ła . W m ów iono  m u, że rodzice w p a ja li 
kłamstwa i głupoty, a matka tra fiła  do w ięzienia 
ty lko d la tego , że brac ia  d z ia ła li d la bandytów , 
którzy nie chcą w olne j Polski. Poza tym Czesław 
nie m ia ł innego wyjścia, jak tylko uwolnić matkę 
lub dokonać wyboru między nią, a bratem. Pod­
pisał w spó łp racę  z Urzędem  Bezpieczeństwa. Z 
prawdziwego patrioty stał się narzędziem i sługą 
szatana. W  archiwum  Instytutu Pamięci N a ro d o ­
w ej zna jd u je  się do kum en t, a w łaśc iw ie  z o b o ­
w iązanie potwierdzające o jego współpracy z UB. 
Napisa ł w  nim : Ja, B iałowąs Czesław, zobow ią ­
zuję się jako  bra t W itolda - członka bandy, który  
chodzi u „ Brzaska", współpracować z  W ojewódz­
k im  Urzędem  Bezpieczeństwa w  celu skon takto ­
w an ia  się z  b ra tem  swym W ito ldem  i  dopom óc  
UB w  likw idow an iu ba nd  działa jących na  terenie 
pow ia tu  Sokołów. Powierzone zad an ia  przez UB 
będę w ykonywał sum iennie i  na czas d la  zacho­
w a n ia  k o n s p ira c ji wszystkie m o je  d o n ie s ie n ia  
będę po d p isyw a ł pseudon im em  „ M a ła ch o w sk i"  
i  da w a ł je  na piśm ie8. M ia ło  to oznaczać zdradę, 
służenie zbrodniczemu systemowi władzy, ale tak­
że karę i śmierć skierowaną przeciwko własnemu 
na rodow i, przeciwko swoim  ro dakom , przeciw ­
ko własnej rodzinie, przeciwko rycerzom niepod­
ległości. Składając przysięgę i w ierność U rzędo­
wi Bezpieczeństwa otrzymał kryptonim  M ałachow ­
ski, na cześć pa trona w łasnej szkoły Stanisława 
M ałachow skiego. Jako agent został przerzucony 
w  oko lice Sokołow a Podlaskiego. O trzym a ł za ­
danie wkroczenia na teren obozu, gdzie stacjo­
nował oddz ia ł partyzantów  i zebran ia  wszelkich 
danych, dow odów  i in fo rm ac ji potw ierdzających 
jego istnienie. W  tym czasie spotkał się ze swoim 
bratem W ito ldem  na śniadaniu. Było to w  W ielki 
Piątek 7 kw ietnia 1950 roku. Tym razem ludzie 
podziem ia, zaczęli wydawać się mu zupełnie obcy. 
Sam kom endant wciąż czuł do niego sentyment i 
zaufanie, że będzie kimś w  w olne j Polsce. Agent 
M ałachow sk i po pożegnaniu z bratem , udał się 
do Powiatowego Urzędu Bezpieczeństwa Publicz­
nego w  S okołow ie Podlaskim . Tutaj o godzin ie  
jedenastej rano spotkał się z szefem bezpieki i 
przekazał mu wszystkie dow ody potw ierdza jące,
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że na wsi Toczyski Podborne stacjonuje patrol 6 

Brygady W ileńskiej, jako oddzia ł podlegający pod 
kpt. Kazim ierza K am ieńskiego ps. Huzar. Kilka 
godzin później do akcji ruszyła grupa licząca kil­
kuset uzbrojonych żołnierzy i funkcjonariuszy ko­
munistycznych z KBW i UB. Było to  oko ło  godzi­
ny szesnastej. Po otoczeniu obozu, otworzyli ogień. 
S pośród 8  p a rtyzan tów  zg in ę ła  tró jk a  z nich. 
Pierwszą o fia rą  stał się sam kom endant p o dpo ­
ruczn ik  Józe f M a łczu k  ps. Brzask. Ś w iadk iem  
śmierci oficera była jego żona Irena. Zg iną ł tak ­
że sierżant Kazim ierz llczuk ps. Sęp oraz szere­
gowy żołnierz ścigany przez władzę. Nazywał się 
A rkad iusz Pieniak. U da ło  mu się przedostać do 
lasu i dotrzeć aż do jez io rka . Z n a jd u ją c  się w  
krytycznej sytuacji, otoczony przez bezpiekę, po ­
zbaw iony możliwości ucieczki, m ając tylko jedną 
kulę odebra ł sobie życie. O fia rą  bezpieki stali się 
nie tylko żołnierze wyklęci. A resztowania spotka­
ły też prawie 6 0 -6 5  osób z powiatu sokołowskie­
go za udzielanie im  pomocy9. Sam Białowąs pisał 
później we w spom nien iach pod koniec życia:

W yskoczyłem ze szkoły , by  z a b ić  p a ru  lu d z i 
(T rzeba ich b y ło  za b ić , bo  ta k  w p lą ta li s ię  w  
p r z e s z ło ś ć że m o żn a  ich b y ło  o d p lą ta ć  ty lko  
kulą) . . . i w róciłem  do klasy w  granatow ym  ub ra n ­
ku, pachnący m łodośc ią  i  k rw ią ]0.

Podporucznik Brzask został zam ordow any, lecz 
szef WUBP Bronisław Trochimowicz postawił tw ar­
do w a ru nek , żeby z likw id o w a ć  nawet H uzara. 
Jego śmierć nastąpiła  dop ie ro  w  1 953 roku. Ci 
którzy się u ra tow a li, dołączyli do pa tro lu  dow o­
dzonego przez Arkadiusza Czapskiego ps. A rka- 
dek. W śród oca la łych był również W ito ld  B ia ło­
wąs. Jak się okazało ubecy nie zab ili brata Cze­
sława, gdyż m ia ła  to być nagroda za to , że się 
dobrze spisał. Tajny w spółp racow n ik M ałachow ­
sk i utrzym ywał też kon takty z rodziną  W e lflów , 
zam ieszkałych w  Tuszynie niedaleko Łodzi. M ieli 
oni partyzanta o nazwisku Eugeniusz W elfl ps. 
O rze łek, który służył w  6  B rygadzie W ileńskie j. 
To dzięki nim uzyskał cenne inform acje na tem at 
siatki konspiracyjnej i miejscu stacjonowania resz­
tek partyzantów  z 6  Brygady W ileńskiej. Donosił 
UB, że s łuchają rad ia  G łos A m eryk i. Podawało 
np. że wybuchnie w o jna  w  Korei, a później za­
cznie się nawet III w o jn a  św ia tow a przeciw ko 
ZSRR. W iedz ia ł też, że ukryw a ją  w  szafie duże 
sumy pieniędzy. Ubecy zaa takow a li ich jak  ge­
stapo i up row ad z ili do w ięz ien ia . W e wrześniu 
1950 roku m łody agent natrafił na patrol A rkad- 
ka  w  Borychowie. Dzięki zebranym  przez niego 
dowodom  ze strony rodziny W elfów  również uda­
ło się go zlikw idow ać. Zg inę ło  wówczas czterech 
partyzantów. W  tym również Orzełek. Są to przy­
k łady  jego dobrze  p rzeprow adzanych akc ji, w  
których inform acje były zbierane w  sposób tajny, 
przekazywane do Urzędu Bezpieczeństwa i na ­
stępnie stanow iły m orderczy p lan , którego opór

był zwalczany siłą, przem ocą i kosztował nawet 
życie. W ładza ludow a zawsze go kam uflow a ła . 
Jako agent, ta jn y  w spó łp raco w n ik  i donosic ie l 
zyskał uznanie i pochwałę wśród oficerów  Urzę­
du Bezpieczeństwa P ublicznego. W  zam ia n  za 
udzie loną pom oc Tadeusz Kwiatkowski z kap ita ­
na awansował na stopień pu łkow nika, matkę wy­
puszczono na wolność, a sam Czesław m ógł spo­
kojnie i bez przeszkód ukończyć szkołę i udać się 
na w ym arzone stud ia11.

Studia i dalsza kariera
Czesław Białowąs stając się absolwentem Ma- 

łachow iank i przeniósł się na Z iem ie Odzyskane 
do W roc ław ia , gdzie zaczął nowe życie. D rogę 
na studia polonistyczne na Uniwersytecie W rocław ­
skim zawdzięczał w spółp racy z UB. Warszawska 
bezpieka nawiązała kontakt z W ojewódzkim Urzę­
dem Bezpieczeństwa Publicznego we W rocław iu i 
sama zapew niła mu studia, a nawet stypendium 
naukowe. Raz na zawsze skończył z tradycjona li­
zmem, odrzucił również wiarę w  Boga. Zaczął sta­
w iać na nowoczesność, przyszłość i budow an ie 
dem okracji ludowej w  Polsce. Na studiach jego 
na jw ażnie jszą lektu rą  była poezja W ładys ław a  
B ron iew skiego. Sam poeta s tanow ił d la n iego 
w zorowy przykład kom unisty. Zaczął g łosić idee 
propagandow e i hasła rewolucyjne mające s ła­
wić komunizm w  Polsce. W  czasie studiów zmienił 
pseudonim z Małachowskiego  na M icha ła  i zaczął 
pełnić rolę inform atora. W  czasie studiów polował 
na każdego antykom unistę. Białowąs złożył na­
wet donos na swoją koleżankę ze studiów Jolantę 
Andrzejewską. Została skazana przez W ojew ódz­
ki Urząd Bezpieczeństwa Publicznego na obóz pra­
cy, za głoszenie prawdy o zbrodni w  Katyniu. Nie 
do końca uw ażała w innych i odpow iedzia lnych 
za nią N iemców. Po wyjściu z niewoli starała się 
więcej nie opowiadać tego głośno12. W  1951 roku 
został rozbity patro l dow odzony przez sierżanta 
Adam a Ratyńca ps. Lampart. Z  rąk UB został ran­
ny W ito ld  Białowąs. Kiedy Czesław odw iedził go 
w  szpitalu w  Białymstoku, brat zapytał: A  więc cie­
bie też schwytali? Wówczas naprzeciwko siebie sta­
nęły dwa wrogie obozy. Czesław przy swoim ran­
nym bracie chwalił ustrój socjalistyczny w  Polsce w 
celu przekonania brata do przejścia na stronę w ła ­
dzy ludowej. W ito ld jednak pozostał w ierny swo­
im patriotycznym  w artośc iom  przekazanych mu 
przez rodziców. Wciąż wierzył w  Boga, w  zwycię­
stwo i w  wolną Polskę. Nie zgodził się na złożenie 
zeznań wobec kapitana Kazimierza Kamińskiego 
ps. Huzar. Nie m ógł pogodzić się z tym, że brat 
faworyzował stronę bezpieki i Polski Ludowej. Skoro 
żołnierzy wyklętych Czesław uważał za bandytów, 
to znaczy, że W itold również musiał nim być.

Sąd w yda ł w yrok śm ierci dla W ito lda  B ia ło ­
w ąsa, jednak nie zosta ł on wykonany. Skazano 
go na dożywotnie pozbaw ien ie w olności13. Cze­
sław Białowąs w  czasie studiów należał do Związ­
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ku Literatów  Polskich, był również dzia łaczem  i 
aktywistą Zw iązku M łodzieży Polskiej. Zam ierza ł 
w stąp ić też do uniwersyteckiego koła PZPR, jed ­
nak członkiem partii został dopiero po studiach. 
Przyczyną tego m og ły być przem iany polityczne, 
jak ie  n a s tąp iły  w  a p a rac ie  bezpieczeństw a po 
śm ierci S ta lina. Jako agent o pseudon im ie M i­
chał, przestał istnieć w  1 954 roku14. W  1 955 roku, 
kiedy był jeszcze na studiach zasłynął jako autor 
wierszy pt. „ Z  codziennych po lem ik". Ukazały się 
one nakładem  warszawskiego Państwowego W y­
da w n ic tw a  Iskry. Treść ich za w ie ra ła  p o g lą d y  
przesiąknięte kom unizm em . Zaw iera ły  one także 
w spom n ien ia  au to ra  i zap isk i w ydarzeń , które 
w p ły n ę ły  na n o w ą  rze czyw is to ść . W  dz ie le  
uw zg lę dn ił równ ież swoją rodz inę , szczególnie 
m atkę. Pisał, że wciąż pozostaw a ła  konserw a­
tywna, oddana bandzie faszystów i od której się 
odsunął, bo dzieliły ich inne w artości15. Po ukoń­
czeniu stud iów  zosta ł nauczycielem  języka p o l­
skiego. Pracował w  VIII Liceum O gó lnokszta łcą­
cym im . Bolesława Krzywoustego we W rocław iu . 
Był wychowawcą klasy łacińskiej w  latach 60. XX 
w ieku . Jego klasa była pierwszym  roczn ik iem , 
który szedł nowym systemem edukacji.

O bow iązyw ał w  nim podzia ł na 8 klas szkoły 
podstawowej oraz do wyboru 3—letnią szkołę za­
w o d o w ą , 4 - le tn ie  liceum  i 5—1 et nie techn ikum . 
Reform a edukac ji z 1961 roku przyczyniła  się 
do likw idac ji g im n az jów . N a jba rdz ie j B iałowąs 
zap isa ł się na kartach h istorii tej szkoły, aw an­

sując na w ice d y re k to ra . W ysokie  stanow isko  i 
pozycję  w e w ro c ła w s k im  liceum  za w d z ię cza ł 
przynależności do PZPR. Uczniow ie i abso lw en­
ci w rocławskiego liceum dobrze w ypow iadali się
o profesorze Białowąsie. Dzięki jego pracy, upo­
rowi i zaangażow an iu  maturzyści bez prob lem u 
zdawali m aturę, osiągając wysokie wyniki. Choć 
nieraz p o tra fił się wściekać. Poza lekcjam i bra ł 
również udz ia ł w  w ie lu  wycieczkach szkolnych. 
Co w ięcej nie stosował żadnej indoktrynacji ko­
munistycznej w obec m łodzieży. W  zasadzie nikt 
nie w iedz ia ł, że służąc w ładzy ludow ej w  prze­
szłości okazał się m ordercą, który w yda ł w łasny 
na ród i m ia ł ręce sp lam ione  ojczystą k rw ią 16. 
Czesław  B ia łow ąs ponow nie  zosta ł agentem  w 
1973 roku. P racował dla S łużby Bezpieczeń­
stwa znowu pod pseudonim em  „M ich a ł". Uczest­
niczył w  akcji pod kryp ton im em  „C h a ro n ", któ­
ra m ia ła  na celu zb ieran ie  in fo rm ac ji o Arturze 
Granacie , który był jego szwagrem, ale również 
agentem  w spółp racu jącym  z w yw iadem  w  RFN. 
Donosił nawet na swoją siostrę.

P rzekazyw ał też a p a ra to w i bezp ieczeństw a 
in fo rm ac je  o napię te j sytuacji i postaw ie wśród 
nauczycieli i m łodzieży, ze w zględu na szerzącą 
się opozycję  w  k ra ju . Po sześciu la tach  zrezy­
gnow ał jednak z agentury jako ta jn y  w sp ó łp ra ­
cow nik SB. Przyczyną był pogarsza jący się stan 
zdrow ia i zbyt liczne funkcje jak im i był obarczo­
ny w  partii.

Jesienią 1981 roku w  O drze  w yda ł w iersze, 
będące w spom nien iem  z czasów jego m łodości. 
Swym zasięgiem  op iew a ły  lata od śmierci brata 
Stanisława, po przeprowadzone akcje przeciwko 
żo łn ie rzom  podziem ia antykom unistycznego.

N adszed ł pam ię tny  13 g ru d n ia  1981 roku. 
Była w tedy niedziela i dzień świętej Łucji. G ene­
rał W ojciech Jaruzelski, który dla w ielu w ydawał 
się dykta torem , ze w zględu na urząd prem iera, 
ministra obrony narodowej i I sekretarza КС PZPR 
przemówił w  radiu i telewizji do narodu, że: Rada 
Państwa, w  zgodzie z  postanow ien iam i konstytu­
cji, w prow adziła  dziś o pó łn ocy  stan w ojenny na  
obszarze ca łego k ra ju ! C zesław  będący św iad­
kiem tego w ydarzen ia , od eb ra ł je z zad o w o le ­
niem, radością i nadzieją, że socjalizm w  Polsce 
wciąż da się jeszcze uratować. W inę za w prow a­
dzenie stanu w o je n n e g o  z rzuca ł na opozycję . 
Myślał nawet, że doczeka czasów, kiedy w ładza 
w ygra  z S o lida rnośc ią , a PRL będzie da le j ist­
nieć. To się jednak nie spe łn iło . Czesław B ia ło­
wąs zm arł 16 grudnia 1981 roku w  trzecim dniu 
stanu w o jennego . M ia ł w tedy czterdzieści dz ie ­
więć lat. Po śmierci został określony jako zasłu­
żony pedagog  i wychowawca wielu poko leń m ło ­
dzieży. Polska Ludow a, k tó re j do końca życia 
pozostał w ierny przestała istnieć 8 lat późnie j17.

Postać Czesława B iałowąsa budzi spore kon­
trow ersje i stanow i g łów ny p rob lem  badań dla
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Klasa łacińska, której w  latach 1961-1965  wychowawcą był Czesław Białowąs. Jest on nawet pokazany na zdjęciu w  polu 
zaznaczonym

historyków. Jego b iog ra fia  niesie za sobą nega­
tywną ocenę, ale także pozytywne wnioski. M eta­
m orfoza jaka dokonała  się na nim , była podob­
na do poety W ładysława Broniewskiego. Obydwaj 
byli jednocześnie patrio tam i i kom unistam i. Przez 
cały okres życia bohatera ścierały się ze sobą dwa 
wrogie obozy polityczne: narodowy i komunistycz­
ny. Przejście z obozu na rodo w ego  do ko m u n i­
stycznego zapewniło mu gwarancję lepszego życia. 
Natom iast dla Polski oznaczało pociągnięcie w ie­
lu niewinnych ofiar skazanych na śmierć. Tak samo 
jego rodzina, która była przywiązana do tradycyj­
nych wartości narodowych stała się o fiarą propa­
gandy i stalinowskiej represji. Dzięki współpracy z 
UB Białowąs m iał zapewnioną przyszłość i drogę 
do lepszej kariery. Plany i marzenia okazały się 
rzeczywistością. D awnie j, żeby mieć zapewnione 
wykształcenie, przyszłość, pracę czy wysokie sta­
nowisko liczyła się zawsze przynależność do PZPR. 
Tak samo do teraz każda zwycięska partia w  wy­
borach obsadza urzędy, instytucje, przedsięb ior­
stwa i zakłady swoimi członkami partii i rządzący­
mi rodz inam i pa rty jnym i. W ówczas nie ma ani

wolności, ani demokracji. Jest tylko monopol w ła ­
dzy i wiele barier, z którymi ciężko zmaga się spo­
łeczeństwo.

Artykuł zawiera cenną i szczegółową biografię 
Czesława Białowąsa, bo przecież do tej pory życio­
rys jego nie ukazał się w  żadnej innej publikacji, 
wydanej przez Instytut Pamięci Narodowej -  Komi­
sję Ścigania Zbrodni przeciwko Narodow i Polskie­
mu. M oim  zamysłem było przedstawienie sylwetki 
Białowąsa tak, by każdy dyrektor, nauczyciel czy 
pracownik M ałachowianki mógł sobie uzmysłowić, 
że szkoła w yniosła nie tylko wybitnych Polaków, 
ale również tyrana, który dz ia ła ł na szkodę nie­
pod leg łego państwa po lskiego, i którego o fia rą  
padło kilkanaście osób. Szkoła w  Płocku powinna 
pamiętać, że m iała swojego ubeka.

U w ażam , że m ój artyku ł stanow i cenne ź ró ­
d ło do poznania i zrozum ienia prawdy o zb rod­
niczej przeszłości B ia łow ąsa , z k tórą  z pew no­
ścią każdy m ieszkaniec Płocka może się z a p o ­
znać. Może on być też w ażnym  m a teria łem  do 
prow adzenia dalszych badań przez historyków i 
a rch iw istów .

Przypisy

Mafachowianka: dzieje najstarszej z  istniejących polskich szkół Li- 2 Teczka personalna Tajnego współpracownika pseudonim „Mi-
ceum Ogólnokształcącego im. Marszałka Stanisława Małachow- chał", IPN Wr 0 0 1 4 /1 21 5 /1 , I -  36470 , t. І—IV
skiego w Płocku, red. Wiesław Koński, Płock 2000, Kalendarium 3 Blog Mariusz A. Roman, Pryzmat niepodległościowy, Teatr TVP:
s. 441-442, Lista absolwentów w latach 1945-1956 str. 517-525. „Tajny współpracownik" -  rzecz o łamaniu charakteru, niedzie-
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Ια, 25 stycznia 2009.
4 Teczka personalna Tajnego współpracownika pseudonim „Mi­

cha", Życiorys, IPN Wr 0 0 1 4 /1 21 5 /1 , I -  36470 , t. I, s. 6.
5 h t t p : / /  plock. gaz e ta . p l/p lo c  к / 1 ,1 0 2 2 8 7 ,6 2 0 0 2 1 8 ,  W y­

roś l_z_niebieskiego_m und u rka zeby_za b ijac.html #ixzz26qt-
pAMam, S. Poleszak, R. Wnuk, A. Jaczyńska, M. Sladecka, Atlas 
polskiego podziemia niepodległościowego 1944-1956  =  The 
atlas of the independence underground in Poland 1944-1956, 
IPN, Warszawa, Lublin, 2007, s. 234, 2 38 -240 , 246.

6 Małachowianka: dzieje najstarszej z  istniejących polskich szkół Li­
ceum Ogólnokształcącego im. Marszałka Stanisława Małachow­
skiego w Płocku, red. Wiesław Koński, Płock 2000, s. 588, i n., 
http://plock.gazeta.pl/plock/1 ,102287,6200218,Wyrosl_z_nie- 
bieskiego_mundurka__zeby_zabijac.html#ixzz26qtpAMam, wła­
sne badania.

7 http://plock.gazeta.pl/plock/1 ,102287,6200218,Wyrosl_z_nie-
bieskiego_mundurka__zeby_zabijac.html#ixzz26qtpAMam, i n., S.
Poleszak, R. Wnuk, A  Jaczyńska, M. Sladecka, Atlas polskiego pod­
ziemia niepodległościowego 1944-1956  =  The atlas of the inde­
pendence underground in Poland 1944-1956, IPN, Warszawa, 
Lublin, 2007, s. 264, Blog Mariusz A  Roman, Pryzmat niepodległo­
ściowy, Teatr TVP: „Tajny współpracownik" -  rzecz o łamaniu cha­
rakteru, niedziela, 25 stycznia 2009, własne badania.

8 Cyt. za: Teczka personalna Tajnego współpracownika pseudo­
nim „Michał", Zobowiązanie, IPN Wr 0014 /1215 , t. I—IV, s. 7.

9 K. Krajewski, T. Łabuszewski, Powiat Sokołów Podlaski w walce 
z reżimem komunistycznym 1944 - 1953, fundacja Pamiętamy, 
Sokołów Podlaski 2007, s. 49 - 51, 65 - 67, i п., T. Łabuszewski, 
J. Pawłowicz, Ostatni leśni. Mazowsze i Podlasie w Ogniu 1948- 
1953, IPN Warszawa 2003, s. 17.

10 Cyt za: Cz. Białowąs, Świadectwa chorej pamięci, Odra, Wro­
cław 1981.

11 Teczka personalna Tajnego współpracownika pseudonim „Michał",

WUBP w Łodzi, IPN Wr 0014/1215 /1 , t. I-IV, s. 24. Tutaj można 
znaleźć informację na temat rodziny Welflów, i η. T. Łabuszewski, 
J. Pawłowicz, Ostatni leśni. Mazowsze i Podlasie w Ogniu 1948- 
1953, IPN Warszawa 2003, s. 17-18, Przywróćmy ich pamięci. 

Akcja edukacyjna ipn i tvp historia. Sprawa Czesława B. -  agenta 
„Małachowskiego" i „Michała" Zołnierze_wykleci_broszura_Ok. 
PDF, s. 12-13. Na temat kontaktów agenta Małachowskiego z 
rodziną Welfów można się dowiedzieć także oglądając spektakl dla 
Telewizji Polskiej pt. „Tajny współpracownik".

12 Teczka personalna Tajnego współpracownika pseudonim „Michał",
Notatka Służbowa, IPN Wr 0014/1215 , t. I—IV, s. 38, i n., http:// 
roclaw .gazeta .p l/w ro c la w /1,3 5 7 7 1 ,6 2  1 5787,W yskoczy- 
lem_ze_szkoly__by_zabic_paru_ludzi.html#ixzz26BDBYeQx

13 Przywróćmy ich pamięci. Akcja edukacyjna ipn i tvp historia. Spra­
wa Czesława B. -  agenta „Małachowskiego" i „Michała" Zołnie- 
rze_wykleci_broszura_Ok. PDF, s. 14, http://wroclaw.gazeta.pl/
wroclaw /1,35771,621 5787,Wyskoczylem_ze_szkoly__by_za-
bic_paru_ludzi.html#ixzz26BDBYeQx

14 Teczka personalna Tajnego współpracownika pseudonim „Michał", 
Notatka Służbowa, IPN W r 0014/1215 , t. I—IV, s. 38.

15 Cz. Białowąs, Z  codziennych polemik, Warszawa 1955, str. 5-61.
16 http://wroclaw.gazeta.pI/wroclaw/l ,35771 ,6215787,Wyskoczy-

lem_ze_szkoly__by_zabic_paru_ludzi.html#ixzz26BDBYeQx, i n.,
h ttp ://w w w .lo 8 .w ro c .p I / i  n dex.p h p ? o p tio n  =  com _con- 
tent&task=view&id=395&ltemid=428

17 Teczka personalna Tajnego współpracownika pseudonim „Michał", 
Wniosek o podjęcie na kontakt tajnego współpracownika ps. „Mi­
chał", IPN Wr 0014 /1215 , t. I—IV, s. 43, i n., http://mariuszg- 
dy.salon24.pl/79471,teatr-tvp-tajny-współpracownik-rzecz-o-la- 
m a n iu -c h a ra  k te ru , h ttp ://w ro c  law . g a z e ta . p l/w ro c la w /
1 ,3 5 77 1 ,6 21  5787,Wyskoczylem_ze_szkoly__by_zabic_pa-
ru_ludzi.html#ixzz26BDBYeQx, http://www.zs7.eu/gazetki/zol- 
nieze_wykleci.pdf, ν/łasne badania.
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CZESŁAW BIAŁOWĄS
-  MAŁAC H OW I AK- G RAD UATE A N D  (COM UNISTIC) SECURITY OFFICE AGENT

S um m ary

During the period o f People's Poland, thousands o f graduates em erged from  the oldest school 
in  P łock. O ne  o f the m  w as C zesław  B ia łow ąs. To th is  day he is a ve ry  co n tro ve rs ia l f ig u re , 
pa rticu larly  am ong the historians o f the N ationa l M em ory Institute. Literature on the subject o f his 
b iog raphy is m eagre. Therefore I have described the history o f a m an, shown to  be responsible for 
c rim e , on the basis o f various types o f a rch iva l, and lite ra ry  and In ternet m a teria ls  tha t I have 
collected. This artic le , w hich shall be d ivided into several parts, is dedicated to  him.
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